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,.Chcę być misjonarzem“!
Pewien francuski biskup na placu św. 

Piotra spotkał grupę chłopców, którzy 
przybyli z pielgrzymką do Rzymu. Jeden 
z chłopców, mogący liczyć około dziesię­
ciu lat, spostrzegłszy biskupa, przecisnął 
się do niego, ponieważ pragnął z nim 
porozmawiać.

Sam biskup tak opowiadał później to 
zdarzenie: „Spostrzegłszy obok siebie mal­
ca, pierwszy wdałem się z nim w rozmo­
wę. — Jakże się masz chłopcze, czego 
sobie życzysz ? — zapytałem go. — Naj- 
przewielebniejszy księże biskupie, czy to 
prawda, że Ekscelencja będzie na audjen- 
cji u Ojca świętego ? — Oczywiście — 
odrzekłem.

— Ach, jabym tak bardzo pragnął 
przedstawić Ojcu świętemu pewną prośbę! 
— Doprawdy cóż to takiego? — By Je­
go Świątobliwość był łaskaw prosić Pana 
Boga, abym, skoro tylko podrosnę, mógł 
zostać misjonarzem I
^FlSazajutrz opowiedziałem Ojcu świętemu 
całe to zajście. Gdy skończyłem, rzekł mi 
z wrodzoną sobie dobrocią! — Koniecznie
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muszę zobaczyć tego chłopca ! Ks. Biskup 
raczy go do mnie przyprowadzić jutro za­
raz po mojej Mszy świętej. Proszę również 
dowiedzieć się o jego rodzicach i ich 
stosunkach domowych.

Na to pytanie umiałem tyle tylko odpo­
wiedzieć, źe chłopczyk ów był sierotą, a 
opiekował się nim jeden z jego dalekich 
krewnych. Jego Świątobliwość odparł!: 
W takim razie ja się nim zajmę. Proszę 
zawiadomić sekretarza aby mi o tern 
przypomniał.

Następnego dnia o świcie udałem się 
w towarzystwie owego chłopca do Waty­
kanu. Ojciec święty przyjął nas z praw­
dziwą ojcowską dobrocią po Mszy św. w 
prywatnym pokoju, w którym zazwyczaj 
spędzał czas na modlitwie. Jego Świąto­
bliwość, ująwszy chłopca za rękę zapytał 
z macierzyńską słodyczą! — Więc to jest 
rzeczywiście prawdą, żeś ty wczoraj wyja­
wił pragnienie zostania misjonarzem ?

— Tak, Ojcze święty! — Jednak mój 
drogi, czyś się dobrze zastanowił nad tern, 
co znaczy zostać misjonarzem, co ci mam 
u Boga wyjednać? Czy wiesz, źe zostać 
kapłanem, to znaczy umrzeć dla świata ?

— Ja pragnę zostać misjonarzem I — 
odpowiedział dźwięcznym, metalicznym 
głosem chłopiec i umilkł.
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— ftle czy zastanowiłeś się także nad 
tern, jak pięknem i powabnem jest życie ?

fi tymczasem to, o co ty prosisz, jest 
czemś straszniejszom od samej śmierci, 
bo wymaga śmierci bolesnej, jak umiera­
li męczennicy.

— Ja chcę, ja pragnę zostać misjona­
rzem !

— Chodź więc!— rzeki jego Świątobli­
wość Pius X i przyprowadził go do klu­
cznika. Tu uklękli obaj i Zastępca Chry­
stusa modlił się w intencji chłopca : — 
Niech więc Bóg ześle na ciebie bło­
gosławieństwo moje teraz i w przyszłości, 
o którą prosisz, aby w chwili niebezpie­
czeństwa czuwał nad tobą i osłodzał twoje 
cierpienia !

Następnie nastała uroczysta cisza w ka­
plicy. Nie można było nic usłyszeć prócz 
żarliwej, szeptem i ze łzami w oczach 
odmawianej modlitwy przez Ojca święte­
go. Ja również nie mogłem ze wzrusze­
nia powstrzymać się od łez. Jedynie mło­
dy, przyszły misjonarz nie płakał!...

Ojciec święty polecił umieścić małego 
„misjonarza“ w Watykanie i kształcić go 
na swój koszt.
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Dla małych Misjonarzy
i Misjonarek.

Rozgadamy się dziś o utworach sce­
nicznych i książkach misyjnych. Po za­
pisaniu sobie na rok 1929 miesięczni­
ków misyjnych, z których dowiecie się 
wielu ciekawych rzeczy o misjach, war­
to pomyśleć o sprawie bodaj kilku ksią­
żek misyjnych. Wasza rzecz w tern, jak 
uzbierać na to fundusze. Czasem, to się 
nasypie odrazu wiele' np. przez urzą­
dzenie uroczystości misyjnej Stowarzy­
szenia św. Dziecięctwa, które, jak już 
pisałam, znajduje się w każdej parafji 
a do którego nasza młodzież misyjna 
powinna koniecznie należeć. Za zdoby­
te w ten sposób pieniądze należy więc 
w pierwszym rzędzie sprawić wszyst­
kie książeczki, pieśni, wierszyki, „tea­
trzyki“ misyjne, jakie wydało Stówa? 
rzyszenie św. Dziecięctwa. Adresujcie.: 
Kraków, św. Filipa 19.

Ponieważ mowa o scenie i wierszy­
kach, wymienimy najprzód prócz po­
wyższych i inne utwory sceniczne mi­
syjne, które przydadzą się dziatwie 
i młodzieży na zimowe wieczornice mi­
syjne. Oto są:
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1. Krwawy siew. Krobia Wielkopol­
ska Księża Oblaci. 14 ról męskich 
i tłum. Cena 1.20 zł.

2. W Sodalićji Klawerjańskiej, Kra­
ków św. Marka 25 możńa otrzymać „ko­
medyjki“: 1 Od chaty do chaty. 16 ’ról 
żeńskich, 3 męskie i tłum. 2 Tajemnica 
4 role żeńskie i 3 męskie. 3 Wigilja Bo­
żego Narodzenia 12 rólmęskich i 11 żeń­
skich. 4 Wezwanie Boże. 4 role żeńskie 
i 1 chłopczyk. 5 Andaluma, królewicz 
afrykański. 14 męskich ról i tłum '2.50 zl. 
6 Wiersze Misyjne W. Ks. Jeża.

3. U Księży Werbistów Górna Grupa 
p. Grudziądz można otrzymać 1 Święte 
powołanie. 9 ról męskich. 2 Dziewczęce 
Dusze. 10 ról żeńskich. 3 Ofiara Abla. 
17 ról męskich. 4 Uroczystości misyjne, 
a więc wiersze, przemowy itd.

4. Księża Salezjanie Warszawa Lipo­
wa 14 oprócz wspomnianych zeszłym 
razem Jasełek Misyjnych wydąli nuty, 
1 Modlitwa za Misjonarza 2 Hymn Zwią­
zków Misyjnych. Śpiew z towarzysze­
niem fortepianu.

Tyle co do utworów scenicznych 
i rzeczy, nadających się na uroczysto­
ści misyjne.

A teraz książki misyjne. Może nieje- 
dan z naszych Czytelników jest w sta­
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nie życzenia ich sobie na imieniny 
Główna rzecz jednak, by znalażły się 
w szkole, w szkolnych bibljotekach. 
A więc pod rząd 1. Majewski, Moja po­
dróż do Afryki i cztery lata wśród mu­
rzynów. Księża Pallottyni. 2. Siostra 
Marja Assunt. Kwiatek Seraficki. Sio­
stry Franciszkanki Misjonarki Marji. 
uliczne opowiAd. o młodej Misjonarce 
w Chinach. 3 Siostra Marja od Męki 
Pańskiej. Siostry Franciszk. M. M. Żv- 
ciorys sławnej Misjonarki i założycielki 
zakonu misyjnego. 4. »w. Piotr Klawer. 
Mały życiorys Misjonarza wśród Murzy­
nów. Sodalicja Klawerjańska. 5. Ks. Krzy- 
szkowski. Krwawe Palmy. Opowiadanie 
o Misjonarzach w lodowatych krainach 
północnej Ameryki. 1.20 zł. Księża Je­
zuici. 6 Ten sam. Tajemniczy znak 
śliczne opowiadanie o Misjonarze!).. 
1.20 zł. Tamże. 7. Ten sam Misja Pol­
ska w Afryce. Wiadomości o naszych 
polskich misjach w Afryce Południo­
wej. 1.20 zł. Tamże. 8. .^ywot św. Fran­
ciszka Ksawerego. Tamże. 9. Listy 
Ks. Ę«yzvma Misjonarza wśród trędo­
watych. Przepiękne 4 zł. Tamże. 10. Ży­
ciorys Ks. Beyzyma, ślicznie napisa­
ny. 1.80 zł. Tamże. 11. Listy Polki z Wy­
spy św. Trójcy, Misjonarki wśród trę­
dowatych. Polecamy bardzo, 2.80 zł,. 



— 15

Tamże. 12. Życiorys Ks. Rytty Misjona­
rza. 4 zł. Tamże. 13. Życiorys Marji Te­
resy Ledochowskiej. 1.20 zł. Sodalicja 
Klawerjańska. 14. Umiński. W krainie 
wschodzącego słońca (Japonja). Gebe- 
tner i Wolff. 15. Powieści Misyjne 
po 1.50 zl. i Światłość niećmy. Wier­
sze misyjne. 1 zł. Księża Salezjanie.

Oprócz tego kalendarze misyjne du­
że i małe, z obrazkami. Obok książek 
wymieniłam osoby, które odnośne dzie­
ła wydały. Gdy je powiecie w księgar­
ni, to każda’ Wam książki sprowadzi. 
Książki misyjne są tanie.

Jeszcze jedna, bardzo mila wiadomość, 
która może być z korzyścią dla nąszej 
drogiej sprawy misyjnej. Oto Księża 
Salezjanie Warszawa Lipowa 14, wyda­
li Znaczki misyjne, które się nalepia 
na tylnej stronie koperty, aby ludziom 
przypomnieć misje. Na znaczku jest 
obrazek misyjny i napis: Dar misyjny. 
Christus regnat. To znaczy „oby Chry­
stus panował!” Jednokolorowe kosztu­
ją 5 groszy, dwukolorowe 10 groszy. 
Dziatwa szkolna mogłaby s!ę zająć sprze­
dażą znaczków wśród starszych, bo ci 
więcej listów pisują, niż dzieci. Pienią­
dze odeślą Księża Salezjanie swym pol­
skim Misjonarzom w Ameryce Połu­
dniowej, w Afryce, w Chinach i Indjaćh.
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Starajcie się o to, lube Dzieci, o to, 
by iw każdej szkolnej, bibljotece znaj­
dowały się książeczki misyjne. Dzieci 
je lubią i chętnie czytają.

Przypuszczamy, że każdy członek Dzie­
ła Świętego Dziecięctwa posiada przy­
najmniej jedną albo dwie książeczki mi­
syjne, które sobie nawzajem pożycza­
cie.

Gdy przez książki i gazetki misyjne 
zapoznacie się z krajami misyjnemi, to 
chętniej będziecie się modlili za bie­
dnych pogan, a gdv dorośniecie, poje- 
dzie tan'1 niejeden z Was jako misjonarz 
lub' misjonarka.

Czy Zgoda na to! A. B.


